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Przedpłata kwartalna. 
wynosi w Poznaniu marek 4. na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckieg* 
i w Anstryi marek 5 fZoh. Z ńtungs Preis­
liste für 1895 Nr. 62 Seite 355 ) w innych 
krajach, cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — R-klamy po 30 fes 
od wiersza. — Przekład na język poisk 

bezpłatnie.

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. —
AJENCYE

R. M o s s e.
KURYERA

Frankfurcie
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de la Bourse 8.

Poznań, 11 marca.

Z bieżącej chwili.
Przy obradach w angielskiej Izbie gmin nad 

dodatkowym kredytem dla Cypru, wynoszącym 29 
tysięcy funtów szterlingów, zauważył sir W. Har­
court, że zajęcie Cypru było błędem p.litycznym 
Cypr kosztował Anglików około miliona funtów, 
a okazał się bezużytecznym dla celów wojskowych 
Wyspy téj nie można nawet użyć na skład węgli. 
W dalszym toku obrad toczyła się dyskusya w spra­
wie tłumieuia niewolnictwa w Afryce. Harcourt za­
ręczał, że rząd obecny, tak samo jak poprzedni, czyni 
wszystko, aby położyć tamę niewolnictwu, musi 
jednak liczyć się z następstwami, jakie miałoby bez­
względne zarządzenie w tym względzie. Ostatecznie 
Izba gmin odrzuciła odnośny wniosek Peasa 153 
głosami przeciw 106 głosom. — W.sku ek zatargów 
pomiędzy fabrykantami a robotuikami, „Narodowy 
związek robotników szewskich“ zawezwał swych 
członków do przedsięwzięcia strejkn. W bezrobociu 
weźmie udział 200 000 robotników i robotnic, pomię­
dzy niemi 20 000 w Leicester i 9000 w Nortbampton. 
Fabrykanci nie chcą się poddać wyrokowi sądu polu- 
bowego, oświadczając, że także robotnicy nie uszano­
wali swego czasu wyroku takiego.

Francuzka Izba deputowany eh obradowała 
onegdaj w dalszym ciągu nad budżetem. Gdy Fabe- 
rot omawiał wydalenie z armii pewnego oficera so­
cjalistycznego i gdy przytem oświadczył, że „ojczyzna“ 
jest tylko frazesem, powstał ogólny hałas w izbie. 
Ze wszystkich stron podniosły się okrzyki protestu — 
Na onegdajszem posiedzeniu rady miuisteryalnéj w 
pałacu elizejskim zakomunikowali ministrowie wojny 
i marynarki, że przewiezienie wojska do Madaga­
skaru powiodło się jak najlepiej i że koszta wyprawy 
nie przewyższą prawdopodobnie uchwalonej kwoty. 
Prezydent Feliks Faure uda się do obozu w Satho- 
nay pod Lyonem, aby wojsku, przeznaczonemu do 
Madagaskaru, wręczyć osobiście chorągiew. — Pre­
zydent przesłał carowi depeszę kondolencyjną z po 
wodu śmierci wielkiego księcia Aleksego, za którą 
car serdecznie podziękował — W Nancy przyszło 
do wybryków robotniczych, ponieważ przedsiębiorca 
Gili zatrudnił robotników włoskich przy budowie 
fortu Pont St Vincent. Robotnicy francuzcy napadli 
na Gilla i powóz jego zniszczyli. Żandarmerya spo­
kój przywróciła, ale Włosi opuścili pracę, obawiając 
się napadu ze strony ludności francuzkiéj.

Japończycy odnieśli znowu wielkie zwycieztwo. 
Dnia 7 b m. zajęli oni forty nadbrzeżne w pobliżu 
Yinkow, a onegdaj rano uderzyli na Thienczangtar, 
gdzie się znajdowała główna siła zbrojni Chińczy­
ków, licząca 10,000 żołnierzy. Bój był zacięty i 
trwał przeszło trzy godziny. Chińczycy liczą 2000 
poległych i rannych, Japończycy tylko 96 Chiński 
jenerał Sung ratował się ucieczką — Bsuro Reutera 
donosi z Shanghai: Japonia prosiła o odroczenie na 
tydzień podróży Lihungczangu, ponieważ pod 19 bm. 
przyjąć go nie może — Wedle najświeższych wiado­
mości z pola walki Japończycy zajęli bez oporu miej 
scowośó Kokan.

W sprawie reformy wyborczej donoszą z Wie­
dnia, że rada miuisteryalua pod przewodnictwem ce 
sarza zajmowała się tą sprawą na piątkowem posie­
dzeniu i że prawdopodobnie skutkiem tego członko­
wie podkomitetu komisyi wyborczej zgodzili się na 
przedstawione zasady reformy.

W senacie hiszpańskim podnosił marszałek Mar­
tinez Campos pospieszną i energiczną działalność 
rządu celem stłumienia rewolucyi na wyspie Kubie. 
Wojsko hiszpańskie, mówił ou, odniosło już kilka 
zwycięztw, aie istnieje jeszcze niebezpieczeństwo. 
Potrzebnem też wysłanie dalszych oddziałów wojska, 
jeśli się chce przywrócić porządek na Kubie. Prze­
ciw seperatystom należy przedsięwziąć jak najsuro 
wsze środki. — Wedle depeszy nowojorskiej, ku­
bańscy powstańcy zdobyli Vinales, zabili 40 żołnierzy 
załogi, zdobyli znaczuy zapas broni i amunicyi i mia- 
s‘o zrabowali. — Najświeższa depesza donosi, że 
powstańcy pod przywództwem Rubi-Gory zostali wy­
parci pod Braire ze swej pozycyi i że ponieśli zna­
czne straty.

Nowy rosyjski minister spraw zewnętrznych 
przybył w sobotę do Petersburga. — Pomocnik ko­
mendanta kijowskiego okręgu wojskowego, jenerał 
piechoty Trozkij, został mianowany komendantem 
wojska okręgu wileńskiego. — Została ogłoszoną usta­
wa. zakazująca dowozu ze zagranicy takich towarów 
i przedmiotów, które mają „charakter uieuszanowania 
religii“ lub też szydzą z religii. — W obecności cara, 
wielkieh książąt, księżnej Oldenburgskiéj i księcia 
Michała Mekleuburg-Strelitz został poświęcony pier­
wszy pomnik cara Aleksandra III oraz zakład dla 
obłąkanych, wystawiony ku pamięci zmarłego cara. — 
„Ruskij Inwalid“ ogłasza rozporządzenie carskie, do­
tyczące uformowania 4 batalionów libawskiéj arteryi 
fortecznćj. ____________ _______

* Komisya sejmowa dla projektu, dotyczą­
cego urządzenia jeneralnêj komisyi w Królewcu, 
ukończyła obrady w sobotę w obecności ministra ról 
nictwa. Wielką większością głosów uchwalono :

Izba deputowanych zechce przy przyjęciu 
projektu ustawy oświadczyć:

1) Należy z zadowoleniem przyjąć do wia­
domości oświadczenie król, rządu, że w dro­
dze wskazówki należy się starać o to, aby

przed utworzeniem włości gruntowych zasię­
gano rady świadomych miejscowości znawców, 
których wyznaczy wydział powiatowy.

2) Potrzebne jest prawne rozgraniczenie 
kompetencyi komisyi jeneralnej od kompe- 
fencyi władz ogólnej administracji krajowej, 
i to w tym kierunku, że po zapewnieniu po- 
trzebuój komisyi jeueralnój do rozwiązania 
jej zadań atrybucyi zwierzehuiczej, we wszy- 
stkiem innem kompetencje władz ogólnej ad 
ministracyi krajowej, mianowicie władz auto­
nomicznych, o ile możności przestrzegane 
będą, i mianowicie zapewnioną zostauie au­
tonomicznym organom, powołanym stósownie 
do ustawy z dnia 25 stycznia 1876 roku do 
współdziałania przy nowem osadnictwie i 
przy urządzaniu osad odpowiedni współ­
udział.

3) Wyraża się oczekiwanie, że rząd przed­
łoży sejmowi najpóźuiój w najbliższej sesyi 
oduośny projekt do ustawy.

To znaczy, że dzięki stronnictwom kartelowym 
w najbliższym czasie możemy się spodziewać ze 
strony rządu nowej ustawy, która ustawy o gospo­
darstwach rentowych uczyni dla nas Polaków zupeł­
nie bezużytecznemi

* Z Warszawy piszą do „Czasu“ :
Liczne pogłoski, k óre tu krążyły przed przy­

byciem i po przybyciu hr. Szuwałowa, przycichły 
teraz zupełnie. Utrzymuje się tylko uporczywie po 
głoska, że p. Naumow, naczelnik wydziału obcych 
wyznań w kaucelaryi jeuerał-guberuatora, opuści swoje 
stanowisko i że je zajmie któryś z członków ambasady 
rosyjskiej w Berliui -. Pogłoskę tę jednakże podaję 
wam z zastrzeżeniem. Podobno oszekiwane tu jest 
przybycie p. Masolowa, następcy ks Kantakuzena; 
może być. iż w związku z tem pozostaje pogłoska 
o ustąpieniu p. Nauraowa, lub też że za bytnością 
[i. Masołowa kwestya pozostania lub ustąpienia p. Nau- 
mowa ureguluje się.

Hr. Szuwałow przez czas pewien chorował na 
influencę, ale już teraz powrócił do zdrowia, a wbrew 
temu, co mówiono o uim, mianowicie że stanowisko 
swoje tutejsze chce uważać za odpoczynek, podobno 
bardz szczegółowo w.szystkiem się zajmuje Stopniowo 
zaczyna się w społeczeństwie tutejszem wyrabiać prze­
konanie, że krajem nie rządzi samowolny satrapa, lecz 
człswiek przyzwoity, europejski. Systemu pod wzglę­
dem narodowym on nie zmieni, bo to zresztą od niego 
nie zależy, natomiast nie pozwoli też na takie wybryki 
samowoli, na takie rozgospod .rowywanle się czyno- 
wników, jak to miało miejsce za Hurki, kiedy każdy 
Rosjanin wobec tutejszej ludności występował z butą 
i arogancją, p miewaź wiedział dobrze, że jako R>- 
syauin wobec Polaka zawsze będzie miał słuszność 
Z wybrykami i zachowaniem się tego rodzaju już 
dziś spotkać się nie można.

* B dniu 14-go marca r. b. o godzinie 12 ej 
w po'udnie odbędą się wybory na deputowanogo 
Ziemstwa Kredytowego do ściślejszego wydziału I 
systemu 4-procentowego z powiatów Poznańskiego, 
Wschodniego i Zacboduiego, Szamotulskiego i Mię- 
dzychodzkiego w Poznaniu.

Co może pomódz rolnikom?
Piszą nam z prowincji:
Kryzys agrarna trwa bezustannie, anormaluie 

niską cena na zboże ustaliła się — mimo., że, jak się 
zdaje, do kulminacyjnego pewnie już doszła punktu, 
skoro uietylko w Ameryce i Rosyi produkeya zboża 
się nieopłaca, ale nawet i Argentyna o połowę 
mniejsze sprząta żniwo. Bieda agrarna mimo to nie- 
ustaje, a trwała zniżka cen rolnikom smutną przed 
stawia przyszłość. Mimo ogólnego współczucia oraz 
najlepszych chęci sfer rządowych, żadnych niemasz 
widoków, aby jakiekolwiek ulgi dla rolnictwa na- 
nastąpić mogły, bo wszelkie projekta rolniczego 
związku żadnej nie mają szansy; przeto nadzieje po­
lepszenia można zaznaczyć jako mrzonki.

Niepozoitaje tedy rolnikom nic innego, jak 
chyba wedlfe rady paua ministra rolnictwa, radzić 
samym sobie, żeby módz przynajmniej tę agrarną 
kryzys przetrzymać.

Otóż w obermem położeniu mogą rolnicy rzeczy­
wiście sobie sami pomódz przez zniżkę stopy procen­
towej, którą osięguąć mogą za pomocą swych Towa­
rzystw kredytowych.

Tam należy się dopominać, aby jaknajspieszuiej 
emitowano nowe listy zastawne, ale.

1. jak najniżej oprocentowane. Pierwsza bo­
wiem pożyczka na wrościach winna być jakuajtańszą, 
gdyż od tejże zależnym jest cały dalszy kredyt 
eo ipso i egzystencja rolnika, a nawet drugostronnie 
pewność hipotek wobec mniejszych ciężarów7 również 
się powiększa. Wierzyciel zaś winien zadowolić się 
mniejszym procentem, bo gdy mu się podoba pewność 
listu zastawnego oparta na ziemi i jeżeli rolnik nie 
ma być wyzyskiwauy, powinien także wyrozumieć, że 
procent od tegoż listu zastawnego licować musi z do­
chodem, który wydaje ziemia żywiąca tak wierzyciela 
jak dłużnika, a ponieważ dochód z ziemi od lat 
kilkunastu znacznie się zmienił, przeto i procent 
wedle tego dochodu należy normować.

2. Następnie opłaty odsetek przeznaczonych na

fundusz rezerwowy i amortyzacyą winny być jak naj­
niższe. Tak jedno jak i drugie nietylko jest zbyte­
czne przy nisko procentowych listach zastawnych, 
ale “nadto dla rolnika wręcz szkodliwe, bo jak wia­
domo, każdy rolnik przy dzisiejszym systemie gospo­
darstwa zaoszczędzoną gotówkę produktywniej potrafi 
użyć na swojej własuej roli, gdy tymczasowo w razie 
niedorobu (który się najczęściej przytrafia) traci 3 
procent na tej niefortunnej operacyi, gdyż pożycza po 
6 pret na to, żeby mu w laudszafcie wygospodaro­
wano cr. 3 pret. Jedynie więc chyba jako malum 
necessarium 72 pret na ten cel przeznaczyć by można, 
których rozdział mógłby być następujący:

a) */< pret na fundusz rezerwowy aż do wyso­
kości 10 pret.

b) 7« Prct na administracją do Wysokości ko­
sztów tejże.

c) Reszty z a i b tworzyłyby amortyzacyą.
Niepodlega żadnej kwestyi, że o ile list zasta

wny jest niższo procentowy, o tyle mniejszą rolę od­
grywa amortyzacja, z którego to względu opłaty w 
tymże celu ad minimum powinuy być zniżone.

Pozostaje jedynie do wyjaśnienia kwestya kursu 
nisko procentowych listów zastawnych. W obecnej 
sytuacyi finansowej obawa przed znaczniejszą stratą 
na kursie jak najzupełniej upada, bo a) chociaż listy 
zastawne niższo procentowe niemogłyby dorównać w 
kursie wyższo procentowym listom zastawnym, to 
niższa opłata proeentów pokryje w parę lat dyferen- 
cyą kursu a przez następne kilkadziesiąt lat zyska 
rolnik całą dyferencyą procentów.

b) zbyt niskiego stosunkowo kursu bynajmniej 
obawiać się nietrzeba, bo pokup niższo procentowych 
ILtów zastawnych coraz bardziej się powiększa wsku­
tek szansy zysku a nie straty w razie wylosowania, 
dla tego nisko procentowe listy zastawne w kursie 
coraz bardziej dążą do al pari. Jeżeli 37« pret. li­
sty zastawne notują dzisiaj 102,3 pret. państwowe 
99, to z pewnością, gdyby obecnie egzystowały 27* 
pret. listy zastawne, kurs tychż« niebyłby niższy 
Lk 95.

Jeżeliby więc szanowni pp. delegaci na walnem 
zebraniu landszaftowem dnia 22 marca powyższy 
kurs 95 uważali za zupełnie odpowiedni i korzystny 
dla mających być emitowanemi listów zastawnych 
3 procentowych (uchwalonych nawet już przed trzema 
laty w wydziale ściślejszym), to dzisiaj wobec szans, 
wpływających nadzwyczaj pomyślnie na konjunktury 
wszelkich nisko-procentowy h listśw zastawnych, jako 
też wobec wieści, że i rząd zamyśl«, znacznie zniżyć 
stopę procentową od długów państwowych, wartoby 
się zastanowić, czyby nie było na czasie, żeby nasze 
Towarzystwo kredytowe emitowało nowe listy za­
stawne nie 3 procentowe, ale 27« procentowe.

Gdyby opłaty na amortyzacyą i fundusz rezer­
wowy wymienione sub 2 a, b i c również zostały 
uwzględnione, czego jaknajusilniej domagać się należy, 
to w rezultacie rolnik mający landszaftę płaciłby 
w ogóle 3 proc, od sta, coby niezaprzeczenie wielką 
dla niego było pomocą, gdyż przy wielkiej oszczędno­
ści i zabiegliwości danąby mu była możność prze­
trzymania obecnej kryzis.

Zniżenie stopy procentowej pośrednio znaczniej­
sze rolnictwu przyniosłoby korzyści, gdyż ruch han­
dlowy i spekulacja ożywiłyby się z pewnością, bo 
pp. spekulanci, skoroby im dochód z papierów war­
tościowych na wygodne nie starczył utrzymauie, byli­
by zmuszeni chcieć zarabiać, a o to też właściwie 
chodzi, by kryzis agrarną zastąpiła kryzis na pro­
centa, która czy rychlej czy później z pewnością 
nastąpić musi. Jedynie ruch handlowy i spekulacja, 
która znacznego dzisiaj potrzebuje bodźca, mogą się 
przyczynić do cen normalnych na zbóże, odpowiada­
jących kosztom produkcy . Wszelkie zaś inne sztuki 
i sztuczki, jako te lawirujące cła, niensuiój i iluzo­
ryczne nadzieje pewnie wręcz przeciwnie działają, bo 
cały ruch spekulacyjny w ciągłej podtrzymują apatyi, 
na czem cierpi głównie rolnictwo i przemysł.

Jeden z właścicieli ziemskich.

Wnioski centrum
o przywrócenie artykułów 15, 16 i 18 konstytucji 
pruskiej, które centrum oddało do laski marszałkow­
skiej sejmu, znajdą/żywe zainteresowanie się i popar­
cie ze strony wszystkich katolików w Prusach. Ar­
tykuły te usunięto już przed 20 laty, czas wielki, aby 
je przywrócono znowu. Wzmiankowane artykuły, od­
noszące się do wolności Kościoła katolickiego w Pru­
sach, miały następujące brzmienie :

„Art 15. Ewaugelicki i rzymsko-katolicki Ko« 
ściół, jako też wszelkie inne stowarzyszenie religijne 
regulują i administrują swojemi sprawami samodziel­
nie i pozostają w posiadaniu i używaniu zakładów, 
legatów i funduszy, przeznaczonych na ich cele wy­
znaniowe, szkolne i dobroczynne.

Art. 16. Porozumiewanie się stowarzyszeń re­
ligijnych ze zwierzchnikami jest swobodnem. Ogła­
szanie rozporządzeń kościelnych podlega tym tylko 
ograni czteniom, jakim podlegają wszelkie inne publi­
kacje.

Art. 18. Prawo nominowania, wyboru i po­
twierdzania przy obsadzaniu stanowisk kościelnych 
znosi się, o ile ono przysługuje państwu i nie polega 
na patronacie lub osobnych tytułach prawnych.

Przy ustanawianiu duchownych przy wojsku i 
przy zakładach publicznych przepis ten nie znajduje 
zastosowania“.

Przed kilku dniami zaznaczała jeszcze wolno- 
konserwatywna „Post®, że frakcja katolicka zadowala 
się „drobnemi spłatami na raty“, teraz będzie pismo 
to prawdopodobnie musiało zmienić zdanie swoje po 
przedłożeniu powyższych wniosków. Wniosek cen­
trum o przywrócenie przytoczonych artykułów, odnosi 
się do resztki jeszcze ustaw majowych w ich pod­
stawie i zarazem przypomina lekkomyślność, z jaką 
w siódmym dziesiątku lat traktowauo jeden z najwa­
żniejszych punktów konstytucji. Kiedy rząd pruski 
w końcu 1872 i na początku 1873 r. przedłożył 
pierwszy szereg pruskich ustaw majowych (kościelne 
środki karne i dyscyplinarne, kształcenie i ustanawia­
nie duchownych, dyscyplinarna władza kościelna), nie 
uważał on nawet za potrzebne przedłożyć równocze­
śnie projektu, dotyczącego zmiany konstytucji, jak­
kolwiek sprzeczność owych przedłożeń z konstytu yą 
była namacalną. Dopiero komisya Izby deputowa­
nych przedłożyła projekt o zmianie artykułów 15 i 18. 
Brzmienie pozostało, lecz ozdobiono je dodatkami, 
które istotnemu brzmieniu wymierzały policzek. Jako 
curiosum wspomnieć należy, że Izba Panów obrado­
wała nad projektami kościeluo-politycznemi, zanim 
uchwalono zmianę konstytucyi, lecz zachowano deco­
rum o tyle, iż królewskie potwierdzenie zmiany kon­
stytucyi nastąpiło na miesiąc przed udzieleniem san­
kcji ustawom majowym. W sprzeczności wewnętrz- 
nej nowych artykułów 15 i 18 przez to naturalnie 
nic się nie zmieniło, a rozwój prawa państwowo-ko- 
ścielnego stanowił formalne urągowisko do istnieją­
cego zawsze na papierze zdania : „Ewangelicki i rzym­
sko-katolicki Kościół.. regulują i administrują swemi 
sprawami samodzielnie“. O tyle wszystko było w po­
rządku, że ustawa z 18 czerwca 1875 r. rozporządza: 
„Znosi się artykuły 15, 16 i 18 dokumentu konsty­
tucyjnego z 31 stycznia 1850 r.“

Przez to przynajmniej wytworzono jawność sy­
tuacji i przyznano bezwzględnie, że ustawy majowe 
przedstawiają naruszenie konstytucyi z 1850 r. Dwa 
z górą dziesiątki lat upłynęły od owej chwili i pewną 
część przeciwnych konstytucyi kościelno-politycznych 
ustaw zniesiono lub zmieniona; jeżeli centrum, pisze 
kolońska „Volkszeitung“, zamierza teraz naruszyć 
podstawę konstytucyjną, jaką później nadano pojedyń- 
czym, niezgodnym z konstytucyą ustawom, to ma ono 
zapewnione poparcie ze strony wszystkich katolików 
w Prusach. Co oni myślą o ustawach z 1873 i 1875, 
to okazali zaprawdę dość często w sposób bynaj­
mniej nie dwuznaczny.

Mfyflzynariflowa ianfereneya moMtariia.

Stanom Zjednoczonym północnej Ameryki zależy 
widocznie, na tem, aby międzynarodowa konfereneya 
monetarna jak najprędzej się zebrała. Kongres 
w Waszyngtonie mianował już przedstawicieli swo­
ich na konferencją. Ze strony senatu wydelegowani 
zostali senatorowie: Teller (z Colorado), Jones (z Ar- 
kanzas) i Daniel (z Wirginii). Izba reprezentantów 
poleciła swemu prezydentowi Crispowi, aby mianował 
trzech delegatów, włączając i siebie. Prezydent mia­
nował demokratę Cułbertsona i republikanina Hitta. 
Dwaj pierwsi są zwolennikami bimetalizmu. Dla 
dopełuieuia reprezeutacyi Stanów Zjednoczonych pre­
zydent Cleveland jeszcze zamianuje trzech delegowa­
nych.

Ostatnie sprawozdacie niemieckiego Banku Rze­
szy przynosi informacją, eiekawą dla wszystkich, 
którzy interesują się kwestyą waluty. Wiadomo, że 
w Niemczech od r. 1872 obowięzuje waluta złeta, 
ale słusznie utarło się wyrażenie, iż w Niemczech 
waluta złota kuleje. Dotychczas bowiem nie wycofał 
rząd z obiegu dawnych talarów srebrnych, które 
w Niemczech nie są monetą zdawkową, jak pięcio- 
markówki, dwumarkówki, marki itd., lecz na równi 
ze złotem muszą być przyjmowane, tak, że n. p. nikt 
nie ma obowiązku przyjmowauia więcej jak 20 marek 
w pięciodwumarkówkach itd, w talarach zaś musi 
nawet największą sarnę przyjąć, na równi ze złotem.

Dotychczas nie wiedziano, ile właściwie jeszcze 
jest w obiegu talarów, w wykazach Banku Rzeszy 
bowiem talary zaliczano do „zapasów metalicznych“, 
chociaż przy walucie złotej całe zapasy metaliczne po­
winny być 'w zlocie.

Sprawozdanie Banku nareszcie rozwiązuje za­
gadkę. Opiewa ono bowiem, jak następuje: zapas 
metaliczny wynosił 1,014,220 marek; w tem mie­
ści się:

za marek
złota w sztabach i obcych metalach 422,437,000 
złota w monetach niemieckich 291.999,000

razem złota 714,436,000 
srebra w talarach 214,294,000

„ w monecie zdawkowej 5-mark.,
2 mark., 1-mirk. i t. d.  85.490,000

razem srebra 299,894,0o0
Trudno ocenić, ile talarów znajduje się obecnie 

jeszcze w obiegu. Kto w ostatnich czasach bywał 
w Niemczech, wie, że spotyka się dużo talarów w 
obiegu, tak, iż zapewne nie przesadzi ten, kto oceni 
sumę obiegających dotąd w Niemczech talarów na 
309 mil. marek. Gdyby Niemcy dziś chciały sprze­
dać ten zapas, dla wprowadzenia rzeczywiście waluty 
złotej, straciłyby na tej operacyi, o ile w ogóle by­
łaby możliwą, do 160 milion, marek.



Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(39 posiedzenie.)
Berlin, 9 m trca godz. 11.

Izba załatwił* dzisiaj resztę etatu administracji 
budowlowej Dyrektor ministeryalny Schultz za­
strzegał się przeciwko powszechuemu twierdzeniu, 
jakoby administracja dróg wodnych uie uwzględniała 
interesów kraju. Każdą skargę należy przesłać do 
wydziału powodzi, gdzie zostanie zbadaną sumiennie.

Dep. bar. Huene potwierdził to i zauważył, że 
wiele skarg okazały się nieuzasadnionemi.

Dep. Hauptmann (eentr.) liczne te skargi przy­
pisywał zbyt częstemu przesiedlaniu techników.

Dłuższą dyskusyą wywołało żądanie rozszerzenia 
kanału między Odrą a Szprowią, na co konserwatyści 
nie chcieli się zgodzić, wobec czego depp. /¿r Strach- 
witz (centr.), bar. Huene (ceutr.) i Oothein (wolu, 
str. lud.), jako też minister Berlepsch wystąpili sta­
nowczo, zapewniając, że rozprzestrzenienie kanału 
jest koniecznie potrzebnem w interesie górnoślązkich 
kopalni węgla, ponieważ z całą pewnością można 
przewidzieć, że kanał za dwa lata nie odpowie już 
wymaganiom coraz bardziej wzrastającego ruchu. 
Także deput. Woyna (wolnokous.) oświadczył się 
w imieniu swojej frakcyi za uchwaleniem tego żą­
dania, ku czemu ostatecznie Izba się przychjliła po­
mimo oporu konserwatystów.

Na dzisiejszem posiedzeniu ukończono także 
drugie czytanie ustawy o wyposażeniu reutmistrzów 
w zachodnich dzielnicach i przyjęto uchwały komisji.

W poniedziałek będzie Izba obradowała nad 
bezpośredniemi i pośredniemi podatkami.

Koniec około godziny 4.

Z parlamentu niemieckiego.
(50 posiedzenie.)

Berlin, 9 marca godz 1.
Dzisiaj ukończyła Izba obrady nad etatem woj­

skowym, pozostały jeszcze tylko dwie rezolucje, które 
odesłano napowrót do komisji budżetowej. Dzisiaj 
rozprawiano nad wydatkami nadzwyczajuemi, przy 
których komisy a budżetowa skreśliła okrągłe 1O* 1/« 
miliona marek. Skreślenia te przyjęto dzisiaj w ple­
num bez znaczniejszej dyskusyi.

Przy pozycji etatu, przeznaczającej 250.000 m 
na zbudowanie 100 domków dla rodzin robotników, 
przypominał dep Singel (soc.) ponownie wydalenie 
socjalno-demokratycznych robotników z warsztatów 
wojskowych, przyczem zaprzeczał twierdzeniu, jakoby 
socjalno-demokratyczne stronnictwo mieszało się do 
ruchu związkowego i strejkowego, nie można go więc 
także czynić odpowiedzialnem za zawieszenie pracy.

Minister Bronsart powtórzył dawniejsze swoje 
oświadczenie, że niepewnych, innej zwierzchności po­
słusznych robotników nie można zatrudniać w fabry 
kach wojskowych, ponieważ robót wojskowych nie 
dokonywa się tylko w czasie pokoju, lecz przede- 
wszystkiem podczas niobilizacyi na oznaczony termin, 
nie można ich więe przerywać.

W poniedziałek toczyć się będą obrady nad ad­
ministracją poczt i telegrafów.

Koniec o godzinie 5.

Niemcy.
* Berlin, 10 marca. Stóckerowska .Deutsche 

Ewang. Kirchenztg“ zamieściła w tych dniach arty­
kuł, który się zaczyna od tych słów: „Żądamy od 
zdrowego życia ludu narodowego poczucia honoru. 
Równem prawem domagamy się także pielęgnowania 
kościelnego poczucia honoru. To prawda, że różni 
się ono znacznie od narodowego; podczas kiedy honor 
narodu poiega na potędze politycznej, opiera się ho­
nor kościoła na wolności jego działania. Niezmierna 
ważność wolności kościoła nie znajduje jeszcze dosta­
tecznego uznania. Od dawna bowiem już żądałyby 
korporacye kościelne zniesienia państwowego Kościoła 
jako warunku żywotneg >. I’ stytucya kościoła pań­
stwowego nie zgadza się ze czcią Pana Jezusa. Je­
żeli królestwo jakieś nie jest z tego świata, natenczas 
nie można kierownictwa jego kościoła oddawać w ręce 
władzy, której sfera znajduje się na tym świście. Je­
żeli się to jednakże dzieje, to narusza się działań e 
Królestwa Bożego, a także cześć Pana. Kościół pań 
stwowy stanowi sprzeczność z istotą kościoła, stał się 
on powodem zastoju w retormacyi.“ Artykuł żąda 
„zupełnej swobody i niezawisłości kościoła od władz 
państwowych.“

— Że pana Ploetza nie powołano ćo 
uczestnictwa w Radzie państwa, tłomaczy półurzędowy 
„Hamb. Corr.“ tern, iż nie można było powoływać

48 SZUBRAWCY.
POWIEŚĆ

praca
Maryana Gawaleurieza.

(Ciąg i&lszj. — Zobacz numtr 56.)
Przeniesiono potem ciało na łóżko i uporządko­

wano pokoj.
Pniak z Krysiewiczem odbyli jeszcze krótką 

naradę co do przygotowań pogrzebowych, gdyż na 
ich głowie wyłącznie spoczywało teraz wszystko; nie 
było komu innemu tem się zająć.

Krokowski przez pierwszą dobę wydawał się, 
jak obłąkany; musiano czuwać nad nim i otoczyć go 
staranną opieką.

Przybity śmiercią żony, stracił na razie świa­
domość wszystkiego i pogrążony w głuchej rozpaczy, 
nie wiedział, co się z nim dzieje; bezwładny, bez 
przytomny prawie, leżał na swojej otomanie i tylko 
chwilami zrywał się nagle, jak gdyby mu się zdawało, 
że go jego ukochana Bisia przywołuje jeszcze i że 
musi pospieszyć jej z usługą, jak to czynił podczas 
całej choroby.

Siły mu odmawiały; zataczał się i padał na 
posłanie z jakimś jękiem, tak bolesnym i rzewnym, 
iż panna Anastazja, która po większej części przy 
nim czuwała, zatykała sobie uszy i zamykała oczy, 
aby nie słyszeć i nie widzieć tego.

„pospolitych agitatorów“, którzy się nie znają na 
rzeczy.

— Konserwatyści, narodowi liberałowie i 
antysemici parlamentu zamierzają w dniu 1 kwietnia, 
jako w dzień uridzin ks. Bismarcka, urządzić na 
cześć jego wielki komers, w dniu 7 kwietnia zaś po 
ukończeniu prac parlamentarnych mają wszyscy po­
słowie tych stronnictw udać się wspólni» do Friedrichs- 
ruh.

— K o m i s y a , przygotowująca projekt ku 
zwalczaniu przewrotu, przyjęła rozprzestrzenienie są­
downictwa wojskowego w § 42 projektu wedle ostrzej­
szego brzmienia wniosku dep. Buchki 17 głosam* 
przeciw 6

— Pruskie kolegium ekonomii krajowej 
zebrało się dzisiaj na doroczne posiedzenie. Minister 
Hammerstein, który dotychczas był zastępcą przewodni­
czącego w kolegium, przemówił do zebranych, za­
pewniając trwałe zainteresowanie się rozprawami 
i zwrócił uwagę na to, że odtąd wyboru członków do 
kolegium ekonomicznego dokonywać będą Izby rolnicze, 
ale wyraził przekonanie, iż ta okoliczność nie będzie 
miała wpływu na skład kolegium. Minister zaznaczył 
krytyczne położenie rolnictwa i oświadczył, iż tem 
bardziej potrzeba, aby kolegium przedłożyło propo 
zycye swoje, w jaki sposób zapobiedz niedoli rolnictwa. 
Minister uważa powołanie znawców za potrzebne. 
Nie przedsięweźmie on nic bez zasięgnięcia rady ko­
legium. Rząd atoli jest w obec publiczności odpo­
wiedzialny za wszystkie przepisy. Chociaż 
zatem nie wszystkie życzenia reprezentacji 
rolniczych zostaną uwzględnione, to minister zapewnia, 
iż rząd ma jak najlepszą wolę dopomożenia rolnictwu, 
ale nie wszystkim żądaniom może on uczynić zadość. 
Jest on przekonany, że przepisy rządu, przeprowa­
dzone przy zomocy reprezentacji rolniczych, przyczy­
nią się, za łaską Bożą, do ulżenia niedoli rolnictwa. 
Obradowano następnie nad środkami przeciwko tuber- 
kulozie u bydła i przyjęto kilka odnośnych wniosków.

— W Wyrtembergii odbywa się prze­
wrót wewuętrzny. Izba deputowanych w adresie do 
króla, oświadczyła, że rewizją konstytucji uważa za 
nieodzowną i pomieśaiła w niej punkta naitępujące: 
usunięcie uprzywilejowanych reprezentantów z łona 
Izby drugiej, uzupełniające wybory z listy, lepsze 
uposażenie prawem wyborczych głównych miast kraju, 
nieograniczone prawo inicjatywy w Izbie, swoboda 
decydowania o porządku obrad, ureguh wanie kontroli 
nad finansami, zniesienie dożywotniego prawa przed­
stawicieli lokalnych, otrzymanie wolnego ądownictwa, 
prawo liberalniejsze o szkolnictwie, reformy podatko­
we w państwie i w gminie, ujednostajnienie prawa 
o pomocy państwa dla szkol i dróg b< cznych, rewi­
zją praw o kolejach, tańsze t ryfy osobowe i towa­
rowe, tańsze taryfy pocztowe w zakresie okręgów, re­
wizją prawa budowlanego i ubezpieczenia od ognia, 
pomoc państwa dla rolników, bezpośreduie kupno ży­
wności pizez urzędy wojskowe od rolników, ustano 
wienie znawców agronomicznych, założenie instytucji 
kredytowych z niewypowiedzialnym kredytem, zabez 
pieczenie inwalidów wieku, organizacją drobnego 
przemysłu, ograniczenie koukurencyi ze strony wię­
zień, wzorowe utrzymanie warsztatów państwowych 
co do stosunku pomiędzy kapitałem a pracą, reformę 
inspektoratu fabrycznego, aowe prawo o służbie i pa­
robkach. Prezes ministrów wyrtemberskich, Mitt 
nacht, podczas rozpraw nad adresem oświadczył, że 
rząd liczy się z aspiracjami wyborców, że prawdo- 
podebnie zgodzi się na usunięcie uprzywilejowanych 
posłów z Izby drugiej, ale że będzie bronił istnienia 
Izby pierwszój. W ogóle rewizja konstytucji ma 
wszelkie widoki przed sobą.

“X ele^rfci a y.
Rzym, 9 marca. Wedle doniesień tutejszych 

dzienników sekretarz stanu Kardynał Rampolla za­
chorował na influenzę.

Rzym, 9 marca. Senator Berardi, którego 
poranił pewien obłąkany podczas inspekcyi zakładu 
obłąkanych, umarł dzisiaj wskutek ran.

Rzym, 9 marca. Wedle informacji, papiezka 
nuneyatura w Wiedniu otrzymała instrukcją, aby 
u księcia Liechtensteina i innych przywódzców chrze- 
ściańsko-socyalnego stowarzyszenia poinformowała się 
co do postępowania i tendencji rozmaitych członków 
rzeczonego stowarzyszenia.

Petersburg, 9 marca. Według informacji ro­
syjskiej ajencji telegraficznej, zamierza Porta wystą­
pić z energiczną dyplomatyczną akcją przeciwko agi­
tacji na rzecz Macedończyków, jaka od pewnego 
czasu, zwłaszcza w Bułgaryi, silnie wzrasta.

Tanger, 9 marca. W Casablanca wybuchły 
poważne rozruchy, zostały jednak stłumione. Przy 
wódzca rokoszu został aresztowany.

Waszyngton, 9 marca. Sekretarz stanu 
Gresham zachorował, ale ma się już znacznie lepiej.

Frankfurt n. M. 8 marca. „Frankf. Ztg.“ 
donosi z Białogrodu, że królowa Natalia pomimo

Całowała go po rękach z tą swoją potulna po­
czciwością i prosiła:

— Niechże pan ma litość nad samym sobą!... 
przecież pani nasza tam z nieba widzi to 
wszystko i spokoju mieć nie może. Niech się pan 
uspokoi... pani zawsze przykazywała, żeby panu tylko 
uie pozwolić za dużo rozpaczać po jej śmierci... Mó­
wiła tyle razy do mnie na osobności: „Nastusiu, 
kiedy mnie już nie będzie, pilnuj naszego pana, aby 
sobie co złego nie zrobił!...“ A pan się tak okro­
pnie przejmuje!... Panu Bogu trzeba nieszczęście 
swoje ofiarować! Ona tam z aniołami teraz przeby­
wa i raduje się w niebie, a tutaj tyle cierpiała p->d 
koniec.. Przecież Bóg wyzwolić ją z męczarni i ulito­
wał się nad nią; niech będzie Imię Jego pochwalone!...

Przekładała mu i pocieszała go, jak umiała, 
choć jej to z trudem przychodziło, bo nie przywykła 
mówić dużo i głośno się odzywać; sama, po tylu nie­
przespanych nocach i ciągiem czuwaniu przy chorej, 
ledwie na nogach utrzymać się mogła.
' Pniak dał jej jakichś kropli na wzmocnienie i 
zmusił niemal, aby wypiła pół kieliszka wina.

Krysiewicz porozsyłał listy i telegramy na wszy­
stkie strony, do najbliższych krewnych.

Pogrzeb, ze względu na spodziewany zjazd ro­
dziny, oznaczono dopiero na czwarty dzień po zgonie 
niebożczki.

Z Żołędziówki przyjechała najpierwsza barono­
wa z młodszą córką, Niną; obie były już w grubej 
żałobie i odrazu nastrojone na łzawą nutę.

Panna Nina wprawdzie wzdychała dla sekun-

próśb syna, króla Aleksandra, nie chce powrócić do 
Serbii.

Lima, 10 marca. Położenie stron walczących 
jest krytyczne; brak im żywności, amunicyi i odzieży.

Rzym, 10 marca. Odczyto znowu trzęsienie 
ziemi w Messinie, Reggio di Calabia i Milazzo.

Cincinnati, 9 marca. Parowiec pasażerski 
„Longfellow“ wjechał wczeraj na filar mostu kolejo­
wego. Kilkanaście osób zatonęło.

Cetenia. 9 marca. W Shutari przyaresztowauo 
znowu 40 albańskich przywódzców.

Zofia, 10 marca. Wezyscy typograficzni robo­
tnicy zawiesili pracę.

Budapeszt, 10 marca. Zmniejszyło się nieco 
niebezpieczeństwo większych nieszczęść z powodu po­
wodzi. Komuuikacya kolejowa w części przerwana.

Catunzaro, 10 marca. Dyrektor syminaryum 
Dalmazzo, raniony przez jednego z syminarzystów 
wystrzałem rewolwerowym, umarł dzisiaj.

Berlin, 10 marca. Tutejszy poseł republiki 
Haiti oznajmia, że bezpodstawną jest wiadomość 
„World’a“ o rewolucyi. W Haiti panuje zupęłuy 
spokój.

Neutra, 9 marca. Przy sposobności wyborów 
uzupełniających przyszło tu do krwawej bójki po­
między stronnictwem liberalnym a ludowym. Celem 
przywrócenia pokoju musiano zawezwać wojsko do 
pomocy.

Bukareszt, 9 marca. Wielkie kolegium wy­
brało jeneralnego wikaryusza Hieronymiego Biskupem 
w Roman.

Rzym, 11 marca. Wedle „Tribuny“ wybory 
do Izby odbędą się prawdopodobnie 25 kwietnia.

Wiedeń, 11 marca. W kołach dworskich pa­
nuje przekonanie, że cesarz Franciszek Józef uda się 
osobiście na uroczystość do Kilouii.

Rzym, 11 marca. Influenza szerzy się we 
Włoszech w zastraszający sposób W samym Rzymie 
zachorowało na chorobę tę około 70,000 osób.

Paryż, IL marca. W sali „Société savante“ 
odbyło się przedstawienie Stahla komedyi „Tilly“, 
urządzone przez uczni i uczennice niemieckiego języka. 
Publicznoóci zebrało się około 1000. Od francuzko- 
niemieckiéj wojny jest to pierwsze przedstawienie uie 
mieckie w Paryżu.

XXIX ProtiMOiialii! Sejm w Pozernio
Poznań, 8 marca. 

(Dokończenie.)
Marszałek sejmu, właściciel dóbr rycerskich 

Dziembowski, odpowiedział na to:
Szanowny Panie komisarzu sejmu!

Dziękując w imieniu wszystkich stanów Waszej 
Ekscelencji za łaskawe słowa, charakteryzujące na­
szą wszechstronną działalueść, widzę s’ę zniewolony 
dodać, że chociaż pospieszne załatwienie przekazą 
nych nam prac osięgnęliśmy wskutek jednomyślnego 
działania i skrzętnej pilności wszystkich członków 
sejmu prowincjonalnego, to jednakże znacznie do tego 
przyczyniło się łaskawe przjihylne współdziałanie 
Waszej Ekscelencyi oraz nadzwyczaj gruntowne, przed­
miotowo i przekonywająco opracowane projekta pana 
Starosty krajowego. Sądzę też dla tego, że mogę 
w imieniu wszystkich stanów oświadczyć, iż zaufanie 
prowincjonalnego sejmu, okazywane poprzednikowi 
obecnego Starosty krajowego, rozciąga się także 
w pełnej mierze na niego i że sejm wyraża mu swoje 
dziękczynne uznanie za jak najobfitszą w skutkach 
działalność.

Ponieważ sejm prowincjonalny oświadczył się 
prawie jednomyślnie za urządzeniem Izby róluiczój, 
przeto ku memu zadowoleniu nie zawiodłem się w mo 
jem przypuszczeniu, wyrażonem przy otwarciu sejmu, 
że sejm zajmie stosowne stanowisko w obec tego pro­
jektu. .

Że nasze uchwały spowedują chociaż stosunko­
wo skromny wzrost wydatków prowincjonalnych, 
przewidywaliście, Szanowni Panowie, wspólnie ze 
mną. Nie można było uniknąć wzrostu tego w obec 
wielkich ofiar, jakie stały się potrzebne w skutek 
wykonania ustay z dnia 11 lipca 1891 roku, a szcze­
gólniej w obec coraz powiększających się kosztów 
utrzymywania szos prowincjonalnych. Uchwaliliście 
prawie jednogłośnie żądane przez Was środki celem 
większego ulepszenia dróg, zwłaszcza celem budowy 
kolei trzeciorzędnych i zaproponowane zapomogi dla 
towarzystw odwodniających i nawodniających, rozpo­
rządzających skromnemi środkami. Obok tego popar­
liście także idealniejsze dążenia i umożliwiliście utrzy­
manie i urządzenie krajów ej biblioteki i prowincjonal­
nego muzeum.

Moi Szanowni Panowie ! Moje słowa i nadzieje 
które objawiłem przy rozpoczęciu prac naszych, 
zrealizowaliście zupełnie, podejmując w pokoju i z po 
eieszającą zgodnością prawie jednogłośne uchwały ; 
dziękuję Wam za to serdecznie, oraz za to, żeście 
okazywali mojemu przewodnictwu wielką przychyl­

dewania matce i przykładała chustkę do oczu, ale 
robiła to machinalnie, dla formy tylko; krzywiła 
swoje drobne usteczka, marszczyła czoło pod ufry­
zowaną grzywką i powtarzała od czasu do czasu:

— Ach, mój Boże!...
A jednak znać było, mimo wseystko, że się nie 

przejmuje zbytnio sytuacją i że w gruncie rzeczy 
mało ją to obchodzi, czy babcia Krokowska umarła, 
czy nie umarła. /

Dopytywała się tylko troskliwie, kto przyjedzie
i kto z okolicy swój udział w pogrzebowym obchodzie 
zapowiedział.

Baronowa, pomimo obficie wylewanych łez, 
mdłości i żalu, mającego wiele pozorów szczerości, 
umiała jednak zachować w danych chwilach równo­
wagę i przytomuość umysłu; przy pierwszej okazyi 
odciągnęła na bok pannę Anastazyą, aby od nićj 
zasięgnąć języka i dowiedzieć się nibyto szczegółów 
o ostatnich chwilach niebożczki.

— Poczciwa, kochana Nastusia! — przery­
wała jćj głosem uznania relacją o śmierci ciotki — 
pilnowała swejej pani, nie opuszczała jej w najcięż­
szych godzinach! O, Bóg ci to wynagrodzi, moja 
kochana! Wujaszek o tobie nie zapomni, bądź 
pewną... W tem już moja głowa. Wszyscyśmy 
pswinni ci być wdzięczni.

— O, proszę pani baronowej, to przecież był 
mój święty obowiązek! — ocierając ciągle zaczer­
wienione oczy, zapewniała totumfacka niebożczki. — 
Zresztą ja z łaski pańskiej będę i tak wynagro­
dzona po nad zasługi. Do końca życia mam zapew-

ność i żeście popierali mnie z jak największą względ­
nością.

Pozwólcie nam na zakończenie naszych prac, 
tak jak przy rozpoczęciu, złożyć hołd Jego Cesar­
skiej i Królewskiej Mości i wznieść wspólny okrzyk: 
Jogo Cesarska Mość Wilhelm II, nasz najmiłościwszy

król i pan, niech żyje!
Okrzyk podniosło zebranie jednogłośnie.
Kiedy komisarz król sejmu w towarzystwie 

deputacyi stanów opuścił salę, podziękował najstarszy 
deputowany, baron Chłapowski, w imieniu posłów 
marszałkowi za przezorne i życzliwe kierowanie obra­
dami i przemówienie swoje zakończył okrzykiem na 
cześć jego.

Z DfowincjBitalDÉj ffjstawy przemysiowej.
Pomimo, że jeszcze nie stajały śniegi, widać 

już wielki ruch na placu, na którym w maju ma 
być otwartą wystawa.

Mnóstwo wozów zwozi materał na gmach prze­
mysłowy, którego obrabianiem zajęty jest liczny per­
sona! ciesielski. — Mierniej wymierzają pilnie miej­
sca pod pawilony i oznaczają drzewa, które przyszłej 
wystawy paść mają ofiarą. Komitet zaś pracuje nie­
strudzenie, a w ostatnim czasie zawezwał zarządy 
grup, aby mu doniosły, jakie w poszczególnych gru­
pach znajdują się przedmioty, które na szczególną 
zasługują wzmiankę.

Maleryał ten jest na razie jeszcze nie kom­
pletny, ale pomimo to możemy podać kilka zajmują­
cych szczegółów. W grupie XV n. p. znajdujemy 
starannie urządzoną stacyą chirurgiczną ua sposób 
stacyi ratunkowych czerwonego krzyża. Na stacyi 
tej każdy goić, któryby uległ na wystawie jakiemu 
uieszczęśliwemu przypadkowi, doznałby bezpłatnego 
starannego opatrzenia; prócz tego znajdować się 
będzie laboratoryum bakteryologiczne, zaopatrzone 
w wszelkie instrumenta i aparaty służące do dokład­
nego przeprowadzenia aseptyki, co dla lekarzy bardzo 
zajmujący stanowić będzie przedmiot W grupie I 
zobaczymy, w jaki sposób wvdobywa się sól i gips, 
co nam solanki inowrocławskie obrazowo przedstawić 
zamierzają. Jak tylko się w reszcie bogatego mate- 
ryału zdołamy roz atrzeć, nie omieszkamy zajmujących 
się wystawą o tem powiadomić.

Fraszka z „Motyli i Komarów“
Karola Renschilda.

Podała
Mary a Szatańska.

-------------------------------
(Dokończenie.)

— Cierpliwości, rzekła kropka, niezbita z toru 
temi zarzutami. Bynajmniej od rzeczy nie mówię. — 
Słuchajcie! Tam gdzie chodzi o przedmioty bez naj­
mniejszego związku, tak że właściwie nie powinny 
być pisane w jednem i temsamem stuleciu — tam 
jest moje miejsce ! Równa głębokiej, czarnej przepaści, 
równa małej wieczności — kładę się pomiędzy nie 
i zapobiegam temu, że...

— Że na zamordowanego Cezara nie spada od­
powiedzialność za apetyt babci, albo na babcię odpo­
wiedzialność za zamordowanie Cezara, co łatwo-by 
mogło nastąpić, gdyby mnie pomiędzy temi zdaniami 
umieszczono, — dokończył skromnym głosem dobrze 
ułożony przecinek.

— Bardzo trafna uwaga, mój panie, — rzekł 
dwukropek uśmiechając się życzliwie. Z podziwu nad 
bystrością umysłu ulubieńca kobiet, zapomniał nawet 
ust zamknąć, tak że szczelnie zamknięty cudzysłów 
zwrócić mu musiał uwagę na niestosowność takiego 
postępowania w obecności pań...

Tymczasem ciągnęła kropka dalej:
— Jak widzicie stworzył mnie nasz twórca — 

ojciec interpunkcji, na to, bym dzieliła i rozłączała... 
Ongi silne pchnięcie sztyletem w miękki wosk — 
zamieniłam się z czasem — postępując z rozwojem 
cywilizacji — w delikatną plamkę atramentu, której 
czarność nieprzebita jeszcze dzisiaj malowniczo wy- 
obtaża dawną moją głębokość. Dzisiaj jeszcze dzielę 
jeden mały świat myśli od drugiego i pozwalam wam — 
moi państwo — w granicach tegoż czynić, co wam 
się podoba. Mnie silnej niewiasty, małej kropki, kró- 
lowćj waszej, nikt z was zwyciężyć nie potrafi.

Dumnem okiem spojrzała kropka dokoła i — 
gdy nikt milczenia chwilowego przerwać nie śmiał, 
mówiła dalej:

— Od stuleci stoję niezwyciężona ua szczycie 
mej samotnej wielkości. Ale od niedawnego czasu — 
tęsknota mną owładnęła i -- jakże się wyrazić?... 
własna moja siła i okrutność zaczęła mnie niepokoić — 
przerażać.

niony kawałek chleba. — Baronowa poruszyła się 
żywo.

— Jakto?... jakto?... — spytała z zajęciem — 
dostała panna Anastazja już co ciepłą ręką!...

— Ee, proszę pani baronowej, a mnie na co 
tego?... cóżbym ja robiła z pieniędzmi?!...

— No, a cóż?...
— Mam obiecane dożywocie tu, w Omylinie, i 

jeszcze dwa tysiące rubli zapisane...
— W testamencie?...
— A pewnie; nie śmiałam pytać o takie rzeczy, 

ale to już pan doktoruasz wszystko będzie wiedział...
— Pniaczek?...
— A tak, bo to on wszystkiem będzie się zaj­

mował teraz — dobrodusznie zwierzała się stara 
panna — ja tam dobrze nie wiem wszystkiego, ale 
tak słyszałam, że go niebożczka nasza paui przed 
śmiercią często upominała, aby spełuienia ostatniej 
jej woli pilnował, i to niby, co do testamentu pody­
ktowała, wykonał najsumienniej.

— A testament jest?... gdzie?... gdzie?... u 
kogo?... — podchwyciła Phalernowa skwapliwie.

— A jest, rozumie się, że jest; coś dwa dni go 
spisywali, kiedy jeszcze pani lepiej się czuła. Był 
adwokat i rejent i jeszcze jakiś pan z Warszawy do 
tego, ale ja tam głowy do tego, przyznam się pani 
barorowei, wtedy nie miałam. Mnie zresztą przy tem 
nie było, ale nasz pan doktór to wszystko będzie 
wiedział najlepiej, bo to on głównie tam spekulował 
i jak pani baronowej wiadomo, miał całe zaufanie nie­
bożczki. (Ciąg dalsay nastąpi.)



— I zkąd-że ta nagła zmiana? — wtrącił cie­
kawy znak zapytania.

— Zaraz wam to powiem — odparła kropka. — 
Od lat jestem kilkakrotnie reprezentowaną w ostatnim 
rządka romansu, — w rządku, który brzmiał jak 
następuje: „Wstał. Ona siedziała nieruchoma. Pod 
szedł ku niej. Objął ją swe« ramieniem Usta ich 
złączył czuły pocałunek.“

— To niechybnie urywek z romans i jednego 
z mych adoratorów — szepnął myślnik smutnym 
głosem.

— Stałam od lat — opowiadała kropka dalej — 
nie zważając na słowa myślnika — pomiędy zwyż 
wymienionemi zdaniami — nie wiele sobie przy tern 
myśląc. Jeżeli wogóle co myślałam, to jedynie to, że 
mam do czynienia z prostemi ćwiczeniami, jakie się 
znajdują w każdem abecadle — np. „Moja siostra 
ma troje dzieci“, — „kura znosi jaja“, „kogut jest 
pożytecznem stworzeniem“. — W czorajnaprowadziły 
mnie spostrzeżenia, które robiłam na młodem mał­
żeństwie w tym samym romausie — na to, by po 
między temi zdaniami szukać łączności. Znalazłam 
j* ~ i nagle, pierwszy raz w moim długiem życiu, 
znalazłam się okrutną. „Dlaczegóż dzielić zajścia, 
które naturalnym przebiegiem okoliczności jedno z dru­
giego wypływają — czemuż dzielić je tak długiemi 
pauzami* — zapytałam sama siebie? — Sprawa ta 
niepokoiła mnie nieustannie, wreszcie zapytałam prze­
cinka, czy w podobnyah razach zastąpić mnie nie 
zechce? Przecinek zazwyczaj tak ruchliwy i uprzejmy 
zaambarasował się mocno, twierdząc, że jemu ¡kawale­
rowi nie wypada mięszać się do tak delikatnych sy- 
tuacyi, że wreszcie mimo pewnej dozy b kkomyślności 
ma zdrowe zasady — i last not least za wiele obo­
wiązków wdzięczności w obec płci piękrój, aby się 
narażać w podobny sposób na — zazdrość itd. itd. 
Oprócz tego sądził, że mieszczenie go w wymienio­
nym przypadku mogłoby robić takie wrażenie, jakoby 
chodziło o proste wyliczanie faktów ssme przez siebie 
się rozumiejących — a tern przecież ani wstawanie, 
ani ściskaire, ani całowanie nie jest—dodał z lekkicm 
zakłopotaniem.

— To należy od różnych okoliczności — do­
rzucił myślnik. — Ale — do rzeczy !

— Wtedy zdecydowaliśmy się — ciągnęła kropka 
dalej — zawrzeć śluby dozgonne. — Ja — by roz­
łączać — on, by to, co ja rozdzieliłam, delikatnie na 
nowo połączyć i w tem sposób zbudować zaledwie 
widzialny most, po którym myśli lekkim krokiem tam 
i napowrót biegać będą mogły —jak wodne pająki — 
tańczące niewidzialnym kn kiem po wody zwierciadle.

— I jakże związek wasz nazwiecie? — pytał 
chór cały, który po skończonych wywodach kropki 
na chwilę w uroczystej pogrążył się zadumie.

— Wymyśliłam nowe słowo — odparła kropka — 
tam gdzie wspólnie wystąpimy nazywać się będziemy 
średnikiem. — Jakże wam się ta nazwa podoba?

— Nie zły tytuł! — odparli zgromadzeni, — 
by uspokojeni powrócić do porzuconej pracy.

Tylko znak zapytania miał jeszcze coś na sercu.
— Czy związek wasz odnosi się tylko do po­

wieści miłosnych? — pytał.
— Nie! — odpowiedziała kropka z lekkim 

uśmiechem, — odnosi on się do wszystkich myśli, 
które mną rozłączone, samotnemi, by się czuły. Prawda 
drogi przecinku ?

— Nieinaczćj — szepnął przecinek. — Tyko 
w listach damsaich, ukochana, pozostaw mnie tern, 
czem dotąd byłem : jedynym przedstawicielem naszego 
rodu — !

— Owszem — śmiała się kropka —
I — dotrzymała słowa !...

Ohtaloie wiadomości.
Na sali Hotelu Francuzkiego odbyło się dzisiaj 

w południe walne zebranie Towarzystwa Czytelni 
Ludowych. Zebranie zagaił sekretarz zarządu 
dr. Władysław Ł e b i ń s k i, przewodnictwo objął 
p. profesor Wituski. Obszerniejsze sprawozdanie 
jesteśmy zniewoleni dla braku miejsca odłożyć do 
jutra.

Wiedeń, 9 marca. Wszystkie dzienniki pod­
noszą z wielkiem uznaniem wczorajszą mowę prcf. 
Milewskiego w parlamencie w sprawie reformy po­
datkowej.

Dzienniki donoszą, że przedmiotem obrad osta­
tniej rady ministrów była głównie reforma wyborcza. 
Subkomitet dla reformy wyborczój odbył wczoraj po­
siedzenie, na którem był obecny ks. Wiudiscbgratz 
z gronem ministrów’. Wynik obrad postanowiono za­
chować w tajemnicy.

Mferfeń, 9 marca. Jak donoszą z Petersburga 
do „Polit. Corresp.“ spraw a byłego ministra komuni- 
kacyi Krywoszeina przybiera bardzo niepomyślny 
obrot. Krywoszein przedłożył carowi memoryał, 
w którym starał się usprawiedlić, lecz car odrzucił 
memoryał i nakazał prowadzenie dalszego śledztwa. 
Śledztwo prowadzi minister sprawiedliwości Mura- 
wiew. Ma on zażądać od Krywoszeina odpowiedzi 
na ścisłe sformułowanie pytania z jego rozmaitych 
czynności urzędowych, a w poinformowanych kolach 
utrzymują, że Krywoszeiuowi bardzo trudno będzie 
dać zadowaluiające odpowiedzi.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, poniedziałek 11 marca.
* JF czwartek dnia 14 b. m. odbęd ie się 

w gmachu Towarzystwa Przyjaciół Nauk ¡rzy ulicy 
Wiktoryi nr. 26 w sali posiedzeń, odczyt publiczny 
Wydziału przyrodniczego. Pan dr. Franciszek Szy­
mański będzie mówił na temat: „Klimat i hy- 
giena w Indy ach. “ Zarząd Tow arzystwa, zapra­
szając na publiczne to posiedzenie uprzejmie i chcąc 
szersze koła Towaizystwa, a mianowicie Panie na­
sze zainteresować, licznego spodziewa się wsjół- 
udziału. Początek o godzinie 6 wieczorem.

Z polecenia Zarządu
Benzelstjerna- Engestróm.

* Cieszyn, 9 marca. W procesie X. Stoja-of 
wskiego postawił trybunał przysigłym 39 pytań.

Przed południem przemawiał prokurator. Stwierdza 
on, że kroki, poczynione przez rząd co do nadzoro 
wania pism X. Stojawskiesro były usprawiedliwiane, 
tćm bardziej, że szlązkie władze bezpieczeństwa z na­
tury rzeczy nie miały dokładnej wiadomości o stósuD- 
kach galicyjskich, z czego X. Stojałowski często ko­
rzystał.

Prokurator nadmienia, że nie chce krytykować 
ani osoby, ani przeszłości X. Stojałowskiego, ale musi 
surowo naznaczyć sposób jego działania.

Następnie zabrał głos obrońca. Wyrok zapadnie 
późnym wieczorem.

* Teatr polski w Poznania. Dziś w ponie­
działek komedya Aleks, hr. Fredry : „Oj młody, 
młody!“ i „Divertisement“ to jeit pan Majdrowicz od­
śpiewa walc z opery komicznej Planqueta: „Dzwony kor- 
newilskie,“ p. Rapacki odśpiewa aiyą z epery Flotowa: 
„Marta,“ pani Laika i p. Majdrowicz odśpiewają duet 
z operetki Andrana: „Bettina.“

We wtorek obraz historyczny Juliana z Poradowa: 
„Przeor Paulinów.“

W środę operetka: „Biedna dziewczyna.“
W czwartek na benefis reżysera pana Łaskiego 

po raz pierwszy dramolet J. Kościelskiego: „Na klęcz­
kach“ i komedya Abrahamowicza i Ruszkowskiego: 
„Florek.“ W międzyaktach odśpiewają: pani Łaska: 
„Murzynek“ (El Negrito) Barbieri, p. Majdrowicz aryą 
z opery „Carmen“ Bizetta i p. Rapacki Sicilianę Mas- 
cagni’ego.

Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 
sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztuk 31 m. 50 fen.) nabyć można 
w składzie porcelany p. Szulczewskiego przy ulicy Wil- 
helmowskiej nr. 11.

*. Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego 
Tow. Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę d. 13 b. m. 
o godz. 6-tej wieczorem na sali gmachu Towarzystwa. — 
Na porządku obrad: 1) Druga część referatu p. dr. Fran­
ciszka Chłapowskiego o pracy B. Dybowskiego: „o oso­
bowości istot organicznych '; 2) wykład tegoż: pogląd na 
stan obecny nauki o organizacyi komórki i o zapłodnię 
niu ; 3) komunikaty; 4) wnioski członków.

W. Szczerbióski, sekr. wydz.
* Odczyt. Na korzyść Towarzystwa Pomocy Na­

ukowej dla dziewcząt polskich będzie miał w dniu 15 b.
m. (w piątek) w hotelu Victoria o godz. 6 po południu 
p. dr. Dyonizy Karchowski cdczyt: „O znaczeniu społe- 
cznem kobiet w naszych stosunkach. Bilet wstępu 1 m. 
dla uczących się 50 fen.

* W niedzielę odbyła się w kościele podominikań- 
skim uroczystość odpustowa na cześć św. Tomasza z Akwinu. 
Kościół sam i wszystkie kaplice i korytarze napełniał lud 
wierny. JW. X. kanonik dr. St. Kubowicz miał wotywę 
i na sumie piękne pełue namaszczenia kazanie. Sumę od­
śpiewał X. K. Domagalski.

* „PvSener Zeitung“ podaje w ostatnim swoim 
numerze z niedzieli statystykę ludności żydowskiej w pań­
stwie niemieckiem. Aby nie powiedzieć dokładnie a przy­
najmniej w przybliżeniu, ile żydów właściwie mieszka 
w Niemczech, kontentuje się na podaniu bardzo wątpli­
wego procentu tój ludności. Nadmienia przytem, że 
ludność żydowska bardzo się w Niemcz.-ch zmniejsza(11), 
tylko w jednej Saksonii, gdzie najbardziej antysemityzm 
grasuje, ludność semicka o 1 proc, ni 1000 lię powię­
kszyła (?).

Jeżeli „Posener Zeituig“ tę tylko wybrała drogę, 
aby złagodzić efekt ostatnich antysemickich debat w par­
lamencie — to się licho bardzo wybrała Taka staty­
styka to istny humbug. Że żydzi, żeniąc się w bardzo 
mb dym wieku, nadzwyczajnie się mnożą, toć to fakt, 
którego dowodzić nie potrzeba, a że jeszcze ładne na 
świecie państwo żydów dokładnie policzyć nie zdołało, 
o tem wszyscy wiedzą. Że z nich bardzo mały procent 
w wojsku służy, to inna kwestya, której tu rozbierać nie 
widzimy potrzeby, bo każdy ją zna doskonale.

* Do Hamb. Neust. Nachr.“ pisze ktoś z Pozna­
nia. „Podczas gdy we wszystkich wielkich miastach 
wszystko się skrzętnie porusza, aby świetną owacyą uczcić 
dzień ’.rodzin ks. Bismarcka, w mieście Poznaniu panuje 
w tym względzie wielka cisza. Mówią wprawdzie, że 
pewna liczba mężów z wyższem stanowiskiem miała się 
zebrać, aby poufnie naradzić się w tej sprawie, a jak nas 
wieści dochodzą postanowiła nawet wydać odezwę, celem 
urządzenia na czeić Bismarcka kommersu, w którym je­
dnak tylko ludzie akademicznie wykształceni brać mają 
udział. Podobna uchwała ze względu na ogólny interes, 
nie jest na miejscu. Pominąwszy już że tym sposobem 
wyłącza się liczną i wykształconą klasę urzędniczą, jak
n. p. urzędników poczty i banków, to obchód 1 kwietnia 
wtedy tylko sens mieć może, jeżeli będzie nosił na sobie 
charakter ogólnie ludowy. Nie tylko wyżsi urzędnicy, 
lecz cały lud powinien uczcić w tym dniu największego 
bohatera i męża stanu(!) Dla tego obchód ten powinien 
się odbyć na wielką skalę, aby wszystkie sfery ludności 
w nim udział brać mogły. Obawa, aby się do ‘ego ob­
chodu nie wcisnęły jakie czynniki niechętne i wywołały 
pewne zamącenie, jest płąnną. gdyż temu można przez 
dobrą organizacyą zapobiedz. Ku temu wystarczą wydane 
osobom niezawodnym bilety wstępu na miejsce obchodu. 
Wszak to się zwykle po wielkich miastach z korzyścią 
praktykuje. Także brak odpowiedniego przestronnego 
miejsca na obchód nie może wchodzić w rachubę. Prawda, 
:’e Poznań jest pod tym względem nie 1 ardzo bogaty. 
Ale czyż n. p. zoologiczny ogród nie nadaje się doskonale 
do odbycia tamże tego obchodu ? W ostatecznym zaś ra­
zie, czyżby nie można, jak n. p. w Frankfurcie n. O. 
użyć ku temu wojskowych szop do mustry? Wojskowa 
władza chętnie przecie do tego się przyczyni 1 Zresztą 
możnaby nareszcie odbyć tę uroczystość jednocześnie par- 
tyami w różnych lokalach.

Mojem zdaniem powinna ta uroczystość pod wizel- 
kiem wzglęCem nosić na sobie charakter obchodu ludo­
wego. Winieniem jednak nadmienić, że w pewnych urzę­
dowych kołach zachowuje się w tej sprawie niezrozumiała 
obojętność i rezerwa. Zajścia z powodu hołdowniczej wy­
cieczki do Warcina są jeszcze w świeżej pamięci. Nada­
rzyła się przecie teraz piękna okazya, aby dawniejsze 
uchybienia nagrodzić i błędy naprawić, tem bardziej że od 
tej chwili istotnie wiatr wieje tak, że dziś i najwzglę- 
dniejszy polityk bez szwanku dla swego stanowiska może 
publicznie zamanifestować, że ks. Bismarck jeszcze żyje 1“ 
(Jaki odważny! Zdaje się, że większości tutejszych Niem­
ców już się sprzykrzyły te szopki, w których co innego 
się myśli, a co inneg* robi. Den Sack scblagt man, den 
Esel meint man 1)

* Policy» przyaresztowała czterech ludzi, którzy 
nie prawnie drzewo sprzedawali — jednego garncarza za 
hałasowanie — 12 żebraków, 3 publiczne kobiety i 3 bez 
przytułku.

* W sobotę, jako w rocznicę śmierci cesarza Wil­
helma I złożył komenderujący jenerał Seeckt w południe

w obecności wyższych aficerów sztabowych i przy odgło­
sie muzyki 46 pułku piechoty, która odegrała jeden z cho­
rałów, wawrzynową koronę na stopniach pomnika tegoż 
cesarza. W szkołach zaś uczczono tę pamiątkę zwykłym 
obehodem.

* Na Piaskowej ulicy pod nr, 2 na II piętrze wy- 
buehł w sobotę ogień z przyczyny suszenia bielizny przy 
gorącym piecu. Mieszkańcy spostrzegli w sam czas nie- 
szczęćcie i zanim straż ogniowa nadeszła, sami ogień uga­
sili.

* Komisy» kolonizacyjna, jak wiadomo szerzy u nas 
nie tylko niemczyznę lecz także protestantyzm Nowym 
tego dowodem majątek Leśnictwo Kruszyńskie, gdzie wsku­
tek kolonizacyi liczba katolików ze 100 spadła na 15. 
Słusznie przeto Kolo polskie przedstawiło sejmowi formal­
ny wniosek o zniesienie komisyi kplonizacyjnój. „Gesellig*“ 
naturalnie natrząsa się z tego wniosku.

* Katolioy Polacy ! Prosimy o składki na kościół 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jeżycach.

Już główne czynności załatwione. Parafia jeżycka, 
pierwsza parafia Najsłodszego Serca Jezusowego na ziemi 
wiolkopolskiéj, już utworzona. Najprzewielebniejszy X. 
Arcypasterz podpisał erekcyą kanoniczną tejże parafii dnia 
28 czerwca 1894 a dnia 6 .stycznia 1895 r. udzieliła 
królewska rejeneya przepisanego prawem potwierdzenia po- 
leceuia ministerstwa kultu. Tak więc mamy parafią, ale 
nie mamy kościoła. Mała kapliczka w Ochronie zdolna 
zaledwie pomieścić 300 ludzi, gdy tymczasęm parafia li­
czy blisko 9 tysięcy katolikowi Prosimy więc serca lito­
ściwe, kochające Boga i bliźnich, żeby nam przyszły w po­
moc choćby najmniejszym datkiem a parafii jeżycka nie 
zapomni polecać Boskiemu Sercu Pana Jezusa w każdej 
ofierze św. swoich dobroczyńców.

Dotąd wpłynęło na kościół Najsłods. Serca Jezusowego 
do 3 1. 95 1367 m Dalej zł-żyli p Geliert 1,50, N 
N 18,75, pp. Gryglewicz 25 ra. N. 4 m., X. Słomiń- 
ski z Potulic 15 m. za pośrednictwem Redakcyi „Orę- 
dowńika“ p. Marszałek 3 rn Nauczyciel z Ostrowa 1 m. 
pozostałe 2 m., p. Rozalia Robowska 1 m , z Redakcyi 
„Wielkopolaniua 102,75 m. od N S. ze Zbączynia 62 80 m. 
p. Jezierski z Oporowa 3,0f) m., ze Strzeszyna 20 fen. 
p. Fr. Burzyńki 9 m , od . W X. prob z Lussowa i pa 
rafian 40 m , N. z Długiej Gośliny 3 m , p. Majkowski 
ze Zwieszkowa pod Mogilnem 2 m., z Poznania 17 m., 
p. Schundt 3 m , p. Kretschmer na cegiełkę 20 m. od 
różnych osób 9 m., p. Cz. G 5 m.

Razem wpłynęło 1722 m. 80 fen 
Za w-zystki" ofiary serdeczne „Bóg zapiać“
Poznań dnia 10 marca 1895

X. Pi ot rowie z.
* Odbieramy pismo następujące:
„W replice na moje wyjaśnienie sprawy między mną 

a panem Franciszkiem Dobrowolskim, naczelnym redakto­
rem „Dziennika Poznańskiego“, z powodu ogłoszenia o 
walnem zebraniu Towarzystwa Czytelni Ludowych, zarzuca 
mi „Dziennik Poznański“, że mu śmiałem przesyłać te­
nor odwołania.

Jeżeli „Dziennik“ śmiał bezpodstawnie zaczepić 
Towarzystwo, to i mnie przysługiwało prawo do popeł­
nienia śmiałości, dla „Dziennika“ tak rażącej. — Uczy­
niłem to jednakże dopiero po stanowczej odmowie, otrzy­
manej ze strony „Dziennika“, a jedynie w tym celu, żeby 
„Dzieunikowi“ ad ôcùlos stawić dowód, jak mało wy­
magam zadosyćuczynienia za piężką krzywdę. Mógł „Dzien­
nik“ nie przyjąć mojej propozycyi, ale w takim razie po­
winien był odważyć się śmiało na odwołanie wedle własnego 
guitu. Tego nie uczynił „Dziennik Poznański“ rychlej, 
póki się nie dowiedział, że sprostowanie moje rozesłałem 
do gazet. — Sapienti »at.

Z głębokiem uszanowaniem 
Dr Z. Zwolski,

wice-prezes Towarz. Czytelni Ludowych.
* Czytamy w „Gazecie Grudziądzkiej'“: „Jeszcze 

ustawa przeciw partyom przewrotu nie uchwalona, a już 
duch jej zdaje się u nas w Prusach Zachodnich pokuto­
wać. Redaktorzy trzech pism polskich zachodnio pruskich 
niebawem zasiędą na ławie oskarżonych. Pierwszy rozpo- 
cztie tanieo redaktor najmłodszego z pośród naszych pism 
polskich, a mianowicie redaktor „Gazety Grudziądzkiej“, 
pan Wiktor Kulerski, który już w przyszłą sobotę, tj. 
dnia 9 b. m. stanie przed tutejszą Izbą karną. Sprawa, 
o którą chodzi, jest naszym czytelnikom dostatecznie znana. 
Omawialiśmy w swym czasie „Aufrufy“ jeżewskiego pa­
stora Langiego, rozsyłane przezeń po całym świecie, kry­
tykowaliśmy takowe ostro, br niąc zarazem parafian jeże­
wskich od zawartych w nich niesłusznych zarzutów. 
W owych wywodach naszych upatrzyła król, prokuratorya 
obrazę pastora Langego i ztąd proces.

Redaktor „Gaz. Gd “ p. Bernard Milski ma także 
już akt oskarżenia w dwóch sprawach w ręku i to 
o omówienie prosesu w Suszu i o korespondencyą z Ko­
ścierzyny, a i redaktor „Gaz Tor.“ p. Brejski stawał 
przed sędzią śledczym z powodu zamieszczonej w „Gaz. 
Tor.“ korespondencyi z pod Starogardu, w której mowa 
o nauce religii w szkołach. Numer, w którym korespon- 
deneya ta była zamieszczona, został nawet skonfiskowany.

* Toruń. Tutejszy organ antysemitów niemieckich 
na Poznańskie i Prusy Zach., wydawany przez p. Pleh- 
wego, a drukowany u p. Lambecka, wykazuje w dłuż­
szym artykule, że Związek krzewienia niemczyzny oddał 
się na usługi żydom, co wystarcza, żeby antysemici wszeł 
kich z tym związkiem unikali stosunków. Ciekawi je­
steśmy. kto w obec tego zechce w Toruniu popierać spół­
kę KHTów. Mimochodem zaznaczamy, że pew en Nie­
miec litery KHT uważał za skrócenie słów: .Kunst-He­
xen Tanz“ t. j. antypolski „taniec artystyczny czarownic.“ 
Należy przyznać, że słowa te bardzo trafni* charaktery­
zują hecę antypolską.

* Rok bieżący pod względem astronomicznym jest 
nader rzadkim. Oto w wielki piątek konstelacye na około 
słońca, zajmą zupełnie taką samą pozycyą, jaką miały na 
firmamencie w dniu, gdy Chrystus Pan skonał na krzyżu. 
Zdarzy się to po raz pierwizy od lat 1862. A zatem 
12 kwietnia o godz. 4 min. 20 rano księżyc przesunie 
się przez Koło Dziewicy (l’Epine de la Virge, i zakry­
wać będz e tę komtelacyą przez całą godzinę.

* Pr g» cz*sk», 7 marca. W sejmie czeskim two­
rzy się nowa partya z programem czysto gospodarczym, 
która dążyć ma do porozumienia lię z Niemcami. Jest to 
nowa sec*sya ze stronnictwa młodoczeskiego.

* Wioskowa opinia publiczna. „Lothringer Ztg.“ 
opisuj* następujące zdarzenie: „W pewnej wiosce w okrę­
gu Odenwalde, w Lotaryngii, p*wiesił się pewien wyrob­
nik. Przy awłokach postawiono wartę obywatelską, aż 
do czasu nadejścia komisyi sądowej. Sędzia, zbadawszy 
zwłoki wraz z doktorem, pyta strażników : „Czemużtście 
nie odcięli wisielca?“ — „Proszę pana sędziego — odpo­
wiada jeden ze strażników — już my tu żadnego więcej 
nie odetniemy. Oto parę lat temu, odcięliśmy jednego

I i ten przyszedł cudem do siebie. Ale potem był on ta- 
kim szelmą, że nie mogliśmy nim z wytrzymać, i musie-

liśmy wydać żandarmom...“ Okrutna czasem ta wioskow« 
opinia publiczna, zbyt nawet ciasna nieraz w swych są­
dach, ale... uczy się widocznie na doświadczeniach.

* Dziwny testament. Przed kilku dniami zmarła 
w’ Londynie niejasa panna Hetty Bloomer i zostawiła 40 
tysięcy funtów szterlingów majątku z następującym testa­
mentowym zapiskiem: „Nie z własuej winy zostałam 
panną do śmierci — temu winna zdrada niewiernyc 
mężczyzn. Trzy razy byłam zaręczoną, zawsze zerwano. 
Dla tego stauowię, aby procenta od tego majątku roz­
dawano niezamężnym paniom, które się dowodami wy- 
każą ¿e choć były zaręczone, mężczyźni nie dotrzymali 
im słowa i je zdradzili. Gdyby zaś w danym razie nie 
znalazło się starych panien, któreby o te procenta się 
starały, o czem zresztą bardzo wątpię, znając niewiernos 
płci brzydkiej — wtedy procenta mają się dołączać o 
kapit łu.

* Kalendarz Jutro we wtorek dnia 12 marca »w. 
Grzegorza W. P.

Wschód słońca • g*dzini* 6 «inut 24. Zaokoi 
o godzini* 5 minut 57. 

Składki.
* Na rzecz działu pracy kobiet na wystawie po­

znańskiej złożono :
Pnni sędzina Radojewska z Neuwarp 6 m. Za po­

średnictwem p. dr. Opielińskiój z Środy: pp. Pospieszal­
ska i Wawrzynowa Hoffmann po 1 m. Razem 8 m.

Dr. Kasztelanowa, kasyerka, 
ul. Ludwiki 2.

* Stan wody w Wr.role. Dnia 9 marca rano 0,80 
m. Dnia 10 marca w południe 0,82 m. Dnia 10 marca 
rano 0,80 m.

Przybyli d# Poznam».
Poznań, 10 marca.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Siciński z Grzymi- 
sławic, Rutkowski z Ławicy, Cbełmicki z Żernik, 
Łętowski z Warszawy, Całbecki z Redgoszczy, Bar­
tels z Berlina, Załuski z Król. Polskiego, Jankie­
wicz z Berlina, Węsierski z Wągrowca.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165. 
Hr. Jaxa Romkicz, Kruszewski i Herzberg z Dre­
zna, Landowski z Wrześni, Szymański i Stychel 
z Wrocławia, Peerdt z Szczecina, Kyow i Saalfeld 
z Berlina, Albrecht z Czeluścina Fleischer z Wóltz, 
Dyament z Konarzewa, Holzweiisig z Lipska, Knoll 
z Kirszyna.

(PM ©a-XA.G>)»
Cokolwiek się ogłasza

zaleca pi bliczności szumnemi i przesadnemi reklamami to je­
dnak zavsze przezroczyste mydło kryształowe 
Wilh. Riegera w Frankfurcie nad Menem test 
i pozostania najlepszem mydłem toaletowem, przyczepi jest bar- 
dzo oszczędnem, gdyż go bardzo powoli ubywa, chociaż się zna­
komicie burzy. Nabyć go można w każdym lepszym handlu 
perfuinów. (107)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
(wd „vvlz;ak“

I. F. J. KOMEWDZIffSKI W DREZWIE
zwraca Szai ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papi.- 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych edno 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

* Centralny zakład itręczarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szuka miejsca dla:

bednarzy 3, borowych (2) 25, buchalterów 13, ce­
glarzy 4, cukierników 6 destylatorów (2) 7 domowego 
nauczyciela (1), dozorców chorych 2, elewów gospodarczych 
(1) gorzelników 14, introligatorów (3) 1, kasyerów 9, 
kelnerów (1) 6, kominiarzy (1), kołodziei (6) 30, kowali 
(8) 35, krawców (16), . ucharzy (3) 4, malarzy (1), ma­
szynistów (2) 15, mleczarży 5, młynarzy (2) 17, mularzy 
4, ogrodników (5) 30 owczarzy (4) 3, parobków (20) 5, 
piekarzy 1, pisarzy 12, pisarzy goipodarczycb 12, pomoc­
ników biurowych (2) 11, pomocników kupieckich (3) 18, 
przewodniczących biura 3, rachmistrzów (1) 4, robotni­
ków 40, rzeźników 1, ślusarzy. (4), służących (4) 12,
stolarzy (4) 8, stróżów domowych (2) 18, szewców (12), 
techników budowniczych 3, tokarzy (2) 3, tokarzy w 

żelazie (l) 1, urzędników gospodarczych (2) 15, uczni
różnego zawodu (124) 110, woźniców (2) 30, włodarzy
(3) 30.

bon freblowskich (3) 6, buchalterek (1), 10 dziewek 
(40), dziewcząt do dzieci (7) 12, gospodyń .(13) 9, hafcia- 
rek (1), kasyerek 7, kobiet do dzieci (5), krawcowych
(1) , kucharek (12) 1, mamki (2), mleczarki (1) panien 
do strojów (3) 1. panny służące (2) 5, pauień do dzieci
(2) 8, panien do towarzystwa 4, pokojówek (20) 10, 
służebnic (125) 15, sprzedawaezek (2) 10, szw S z®k (12) 6, 
wyręczyicielk pani domu (3) 15.

Telegram giełdowy«
Berlin, 11 marca 1895 roku. (Kursa końcowe )

Kurs z dnia 9 11 8 9
Pszenica słabiej. Niem.3°/0poż.pań. 88 50 83 6J
na maj . . . 111 75 141 — Cousol. 4% - • 105 50 106 40
na czerwiec . . ¡42 50 141 75 Oonsol. 3l/,°/o . 104 76 101 7Ú
Zyto stabiej. Pozn. 4°/o I- z»st. l< 3 80 103 85
na maj . . . 121 75 120 76 Pozn. S^/oi-zast. 101 7; 101 40
na czerwiec . . 122 50 121 76 Pozn. 4% 1. rent. 105 75 105 80
Olej rzep, stale. Pozn.3’/a°/0l r mt 102 7 i 02 70
na maj . . 43 - 43 10 Poznań, oblig. . 102 25 102 20
na czerwiec . . 43 1C 43 20 Nowa Pozn. poż. 102 10 102 10
Okowita słabo. Austr. banknoty 165 45 165 65
eksportowa . . 32 90 33 — Austr. renta srbr. 99 10 99 60
na kwiecień . . 38 10 38 - Ros. banknoty . 219 2 219 25
na maj . . . 38 10 38 10 Ros. listy zastaw. H 2 6 102 70
na lipiec . . . 38 80 38 70 Węg.4°|0 renta zł. 102 70 102 90
na sierpień . . 39 20 39 — Węg.4% „ kor. 97 2« 97 20
na wrzesień . . 39 50 39 30 Aust. kred, akcye 237 — 238 60
spożywcza . . 62 6 ) 52 50 Lombardy . . 44 90 45 30
Owies Disconto com. . 214 10 219 50
na maj . . . 115 2o 114 76
Wypowiedziano: Usposobienie:
żyta węcpli . . 00«; 000 stałe.
okowity kw. eksp. 0,000 0,000

» w spoż. 0 000 0,00
S czecln, 11 marca 1895 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na kwiecień maj. 
na maj-czerw. . 
Żyto słabo, 
na kwiecień-maj. 
na maj czerw. . 
Olej rzep. spok. 
na kwieć-maj. 
na wrześ.-paźdz.

9

141
140

120
121

! 11

- 140 — 
50 141 -

-120 - 
- 120 50

43

Okowita stale.
w miejscu eksp. 
na grudzień . . 
na maj . . .

9 11
31 80 32 —

43 -
43 -I

Petroleum
w miejscu 10 90 11 15
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(1037)

W sobotę dnia 9 marca o godzinie 2^8 po po­
łudniu zakończyła życie doczesne po dłuższych 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona śś. Sakramentami, 
nasza najukochańsza matka i babka ś. p.

Konstancya z Kaczanowskich
Urbańska

w 75-tym roku życia. Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 13 b. m. o godzinie 4 tej po południu z ka 
plicy Sió-tr Miłosierdzia przy placu Bernardyńskim, 
o czem donosi krewnym, przyjaciołom i znajomym 
w smutku pogrążona

ZS O ĆL Z i n. a-

Kanapy 
Fotele 
Lustra 
Goto walnie 
T alety 
Umywalki 
Marmury 
Łóżka 
Materace 

Wiedeńskie 
krzesła i 
fotele.

MEBLE.
Polecamy meble wszelkiego rodzaju
we wielkim wyborze od skromnych 

najwykwintniejszych.
do

Podejmujemy
się

ma
salonów

i wszelkich 
prac

ti pice, skich
i

stolarskich.Dogodne warunki spłaty.
Magazyn mebli

Pankowski i Sp., Poznań,
ulica Willidmowska nr. 30.

(vis-à vis Hotelu Fraucuzkiego).

Osiadłem w Poznaniu
jako specyalista w chorobach ucha i nosa

Ordynuję przy ul. św. Marcina nr. 58 
' od godziny 10—12 i od 3—^¡2,

bezpłatnie od godz. 8 — 9. (tl73)

Dr. Tadeusz Bolewski,
były asystent prof. Trautmanna w Berlnio.

Nakładem Księgarni Katolickiej
Di Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszło dziełko p. t.

Uwagi nad Męką Pańską
k kassań

najsławniejszych mówców kościelnych.
W 16-ce, str. 104.

Cena ©O fewygów.
Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickiej powyższą kwotę 

w znaczkach pocztowych otrzymają tę książeczkę franco. (1137)

Cichowicz,

Pieniądze!! Fiesto!! fandze!!

V Fryburgska
Loterya pieniężna!

Ciągnienie dnia 15 i 16 marca 1895.
Główna wygrana

50000, 20000,10000, 5000 M.
w gotówce i t. d.

Losy po 3 M. 7 sztuk za 20II., *1. pa 1Ł, uk za 10 M.
Porto i listę za 30 fen. rozsyła akuratnie

A. Gretscher,
Giessen.(1095)

F
tF najstarsze pismo katolicko-polskie w Prusach Za: 

ihoimiih, wychodzi u razy tygoduiowo z dwoma b^zpłutnemi 
dodatkami, t. j redagowanym przez Ks. Dra. Pr Lissa tygo 
.lei iem tebgiinym p. t. „Familia Chrześciańsku“ i pi 

, m rfilm zeru p. t. ..Gospodarz1' (1 9»)
Preimni. tata kwartalna ua po ztach wynosi tylko

1 markę 50 fen.
Toruń, w marcu 1895.

gT Za Eedakcyą Za WydawnictwoJ .Jan Brejski. J Baszczyński.

>
»Gazeta Toruńska

* O 25 UL O, H_, 6)4)

HURTOWNY HANDEL WIN
—... założony 1865 roku =====

poleca stare swe zapasy

win
w beczka, h oryginalnych i odstałe na szkle w rozmaitych od leniach, począwszy od 

Mk. 1 50 za litr, oraz

Stare wina tokajskie
polecane przez lekarz y dla dzieci i osób chorych. 

Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym poleca znane 
z dobroci i czystości

wino saszalaa.®
(vinum de vite puni ni)

Uczone pod osobistym dozorem na W ęgrzech po M. 2,50 za litr. 
Również

WINO MSZALNE REŃSKIE
po Mk. 1,50 za litr.

Próbki i cenniki na żądanie franko
i bezpłatnie.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY
ua Bibliotekę Kaznodziejską tom 9-ty

rok 1894, pod redakcyą X. Stagraczyńskiego. (1> 3)
Tom t n obejmować będzie około 60-ciu arkuszy druku wielkiego 

formatu, a więc jeszcze raz tyle co tom 8-my; dla tego cena także wyższą
być musi jak tomów poprzednich. W dodatku do tomu 9-go drukować | 
się będą liczne karania przygodne. Tom 9 ty wychodzi zeszytami dwu­
miesięcznemu Prenumerata za cały tom 9-ty wynosi już z pizesyłką 
10 m. 00 ftn., którą tu sumę naprzód nadsyłać trzeba wprost do

Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Stary Rynek 53.

WJÏÏozïicki.
Poznań, ul Podgórna 9,

vis-à-vis Hotelu Francuskiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
francuzkie, angielskie i krajowe (1176)

na porę wiosenną i latową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

ni znane z dobrego kroju reweręndt i płaszcze.
Cen y jak naj przystępniejsze.

Do nabycia w każdej księgarni w Poznańsuiem 
St.

Nasze dzieje w ostatnich IGO latach.
Treść: Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — 
Królestwo polskie (kongresowe). — Powstanie w r. 1830. Od r. 1831 

do r. 1863. — Polska po r. 1861. — Dzieje Europy po r. 1863. 
Autor n.ówi w pr: edmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie 

„coś uczymy się i w einy, to o tern zapominamy a nie słyszymy prawie 
„nic. co się z nami działo w tym ostatnim, teraz właśnie kończącym 
’się wiekn dziewiętnastym. A przecież wiadomość t « potrz bna i cie 
„kawa. To to. co się na naszój ziemi działo za naszych ojców 
„i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, na które my 
„sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz naród w ciągu 
„ostatni, h stu lat przelywał, kiedy s njśj niepodleg ości już nie miał, 
„a przecie dzięki Bogn i dzięki swojej woli i zasłudze, nie stracit ani 
"swojej wiary, ani awo.ój miłości ojczyzny, ani swojego języka, ani 
„swego życia.“ (410-*)

Dziełko starannie wydane, w 8-cc. stron 260 z 36 
rycinami (z tych 24 portretów, 6 widoków i 6 scen hi­
storycznych), w twardej okładce (kartonowane) z ty­
tułową kartą rysunku J. Kossaka.

Cena za 4 egzemplarz zir. 1.— , pod opaską złr. 1,20.
5 cgz mptarzy

„ „ 1O
„ „ 25 „

Wysyłka za poprzedniem

. 4,-„ V,
„ 17,

nadesłaniem

7,50 ) 
)

dostawą 
franco od 40-80 ct.

drożej.
należyt ści lub za zal czką,

Wszelkie towary wyrabiane we wł snym zakładzie — Nadzwyczaj tanie ceny 
najlepsze towary. Największy skład w Poznaniu.

Para szorów wie- 
da. skich lekkich; 
z ezarnem okuciem 
z najlepszego ma- 
teryału elegancko 
odrobion. i trwa 
ły h. bez podu­
szek, kompletnych 
na parę kuni 66 M.
Te same szory ze 
żółtemi a bonowo- 
srebrnemi ozdoba 
mi 75 M. T same 
szo y z po tuszka­
mi, z ezarnem oku 
ciem 100 M. Te 
same szory z srebr- 
nem albo żóltein 
okuciem, ze żółte­
mi angi 'tskiemi 
lejcami 125 nuk.
Szory i chomąta 

ezarnem żółtem 
i białem okuciem
od 3—5,00—7.51 —to,jo—13,5 a Czapraki do szorów od 3,00 —5,''0 - 7,50.
10,50 m. Trendzie do konnej jazdy od 5,00—7,50—10 50 m. Mnnsztuki od 
cztety i parę koni od 2.60—4.00—5,50—6,50 do 36 m.

Wydział przybarów do podróży. Kuferki ręczne_eleganckie

tylko

St. Koźmian. Rzecz o roku 1863.
Tom 1 broszurowany złr 
„II „ »
„ III

Całe dzieło „

2,50, w oprawie złr. 3.— 
3.- „ „ 3,50
3,50 „ •„ 4,—
O.— „ „ 10,50

IZHCZS
sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 

procesu z widokiem Króż.
Cena 40 ct.

Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie.

Ulru
m
pi
u|
ru
fi

J. RaAAłillt.
Magazyn modnej garderoby męzkiej

w Lesznie
ma zaszczyt uniżenie zawiadomić o odbiorzer

ru
iiru9
u
ji
u
i
u

w materyach tak krajowych jak zagrani­
cznych na ubrania, zarzutki, i spodnie na 

sezon wiosenny i latowy. (1192)
Hffl

Obwieszczenie.
Celem rozdania robót przy budowlach i reparacyach na 

plebanii w Solcu wykonać się mających odbędzie się termin 
submisyjny tamże dnia 18 h. m. o godzinie 10 przed po­
łudniem. Kosztorysy wyłożone są do przejrzenia u przewo 
dniczącego Dozoru Kość. (1191)Dozór izościel:n_37-

X. Grabowski.

Szanowną Publiczność Gniezna i okoicy za­
wiadamiam uprzejmie, że z dniem 15-go marca 
otwieram tutaj w Gnieźnie w rynku nr. 7 na­
przeciw księgarni J. Ił. Lange (1178)

jak równi ż czy­
sto srebrnem pli- 
tenwanem oku 
ciem.Nad wyczaj 
elegancko i po­
dług nnjnowsz j 
mody urządzone 
po nadzwyczaj ta­
niej cenie.

Wj dział przy- 
borón do konnej 
jazdy. Sodło 
¡, ęzkie gładkie 
3j m. Siodło z 
paus.a i (Knie- 
wulst 42 m. Sio­
dło całkiem wat - 
wane od 65 - 66
— 75 - 90 ru. Po­
pręgi do siodła 
od 4—7,50—10.50
— 13,50 m. Cza­
praki pod siodła

2,00— 3,00—4,50— 
i 3 50—16,00—25 m. Baty na 

(1183)
trwałe 00 2.C0— 2.50 — 3,15—5.50

Szpicruty

porcelany, szkła, lamp
i galanteryi.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębior­
stwa, zapewniam ceny możliwie nizkie oraz rze­
telną i skorą usługę.

S. Burian.
7,50-10,50—20 m. Kufry damskie’ od 18-20—25-30 m. Kufry trzcinowe (Rohr-Platte) bardzo eleganckie 
i lekkie na których się zaoszczędza 25%. wagi dla panów i pań. Kufry biglowe z przyrządem toaletowym. 
Torby ręczne i i’o przewieszenia od 2,25-3 50-4,60—7,5' m. Przybory myśliwskie, dery
wszelkie artykuły do konnej i powozowej jazdy. Interes zalożojjy 1875 r.

Poleca ’W". JE^Ł-TJOIP^rSTSLI, Sibdlarz.,
Poznań. plac Wilhelmowskf nr. 18 obok Biblioteki Raczyńskich.

na konie, oraz

J. Eichstaedt,
Poz 11sili — IJiiziir

odebrał i poleca we wielkim wyborze wszelkie nowości na porę obecną: 

W materyach czarnych i kolorowych 
Aksamity i plusze
Jedwabie czarne i kolorowe 
Materye meblowe, firanki 
Dywany w różnych gatunkach

i wielkościach
Kapy na łóżka, serwety na stół

Płótna szląskie, bielefeldzkie 
i irlandzkie

Koszule męzkie i damskie 
Negliże
Chustki płócienne/i batystowe 
Stołowiznę szląską i bielefeldzką 
Szkarpetki i pończochy.

znane z wyborowego materyału, sumiennego i eleganckiego wykończenia od najtań­
szych do najwykwintniejszych po cenach możliwie nizkich. (1147)

Próby na żądanie wysyłam franko.

JAN KOMENDZIŃSKI,
(110) malarz,
poleca się do odnawiania kościołów itd. 

Poznań, ulica Strzelecka 31.

3

DosKonhła gospidyni
bez gotowania, znająca się do­
brze na gospodarstwie wiej- 
skiem, posiadająca chlubne 
świadectwa, szuka miejsca od 
1. 4. 95. Łaskawe oferty pod 
lit. >1. M 10. postlagernd 
Lusehwitz. (1174)

Dzierżawa.
Folwark Wiry obejmujący 493 Ha. 43 arów 

areału, w tem 27 Ha. łąk nadwartańskich, z gorzelnią 
posiadającą obecnie przeszło 600 Hektolitrów kontyngentu, 
położony w powiecie Zachodnio-Poznańskitn, oddalony 4 
km. od stacyi kolejowej w Żabikowie, ma być od 1-go 
lipca r. b. na lat 12 wydzierżawiony. Bliższych warun­
ków dzierżawy ewent. licytacyi udzieli podpisany zarząd.

Zarząd dóbr Konarzewskich
(1066) w Konarze wie (poczta w miejscu).

Malarstwo na sz tle
A. REDNER,

Wrocław, Moiihauptstr. 7.
Specyalność: Oszklenie kosfiolów.

UCZNIA
do handlu mego kolonialnego, win 
eto. poszukuję od zaraz lub od 1 go 
kwietnia r. b. (Ilt8)

B. GLABISZ,
Św. Marcin 14.

Handel kolonialny
dobrze prosperują y od lat 50, po^ 
łączony z interesem sprzedaży c ebułi 
i ogóików en gro wraz z przyległem 
pomieszkaniem złozonem z 3 
pokoji. kuchni i obsiernerai przyna 
leżytościami jest do wynajęcia od 
1-go kwietnia 1895 r. — Bliższych 
szych szczegółów u wlaści- Iki kamie­
nicy wdowy Julit Goritz, Małe 
Garbary nr. 4, I p.(1180)

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

Słcłscd.
od 1 kwie.nia 1895 r. do wynajęcia 
stósowńy na int res gidarski łub in- 
t rt-s towarów krótkich. Bliższych 
wiadomo ci udziela wDś icielka ka­
mienicy Julia Goritz, Małe Gar­
bary nr. 4 I p. (1181)

samotna znająca gospodarstwo i ku 
choią życzy sobie przyjąć obowiązki 
jako gnspodyni na probostwo od 1. 
4. 9 , albo później. Bliższych wia­
domości udzieli chętnie miejs owy 
ks. proboszcz, którego' adres wskaże 
Ęks. kur. Pozn. p nr. 1189.

2 uczniów
znajdzie miłe przyjęcie u niemieckiej 
rodziny katolickiej. Sumienny dozór 
i ew. pomoc. Bliższych szczegółów 
udziela p. M. Kiuzel, Wielkie 
Garbary nr. 49.(1182)
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